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". Polacy! Ośmielcic .... ,ię . aby raz być -narodem, a narodem pmwdlitoie wolnym/ . . . Je~eli 
zai chcemy, ab!Jhny byli jednym 7torodem, potrzeba koniecznie. t ebyAmy byli w3Z1/8Cfj zupełnie 
u:olnumi, pod panowa'łiem pra.u dobrych, dla całego luau j ednych ... Hugo Kołłątaj . 
!, ~., 

o • • Etld rolnicZł.l. I pod którego ręl.."i płynie najobfilsze bO.'Iar:tw krajollJłJclt 1r6dlo, któ"J 
najliczni~jtlzą w Narodzie tltanoni ludnoAć, a zatem fUJjdzielnif'jlłzq kraju silę, tak przez spra­
fCieóliwo~ć, {udzkoM i obowiązki chrzdcijańskie, jako i przez wła.ny na8Z intel'es dobrze zrozu­
miany, pod opiekę prawa i rządu krajowego przyjmujemy", 

" 

Z • Ulltawy rJądowej z dnia 3'00 maja 1791. r, " 
zwanej "Kon&tyt'Il9Ją 9-go lIfaja". 

. .. Potępiona dotąd, lIie&łuunie, Pol!Jka jako ,.iedli.ko barbarzyń&tjVa i depczącego prawa 
ludzkie ooddamłwa, pokazała to u&ławadt &cjmu konlłł1Jtueyjnego, it to prawdziwem olwieceniu, 
ro.!sqdllcm prawodaw,lwie. uczuciu, i &zntwwaniu 7)ro/V ludzkich nOJświatlejuym w Europu 
N arodom u:yrówllywa ... MU8ialeś ttpaśt flie8zczęlliwy narQdzie.' . . . Ale nie rozpaczaj jelłzcze 
n/pełnie o lo. ie twoim/,.. Uwałnj KondytllCfJr: 3-go .1laia, .iak olłtatnią wolę konającej oj­
czyzny.' ZaCnO!l'aj tlcztl.cia brałeruwa wzolędem hu/tI. miej8kitgo, 8prawiedliwośt nojAciśle]$uł 
wzg'edem l"du tl'~itłkieOol Tym 8posobem najgodniej się ..eemlciu na wrogach i przygotujesz 
etwifl.ll r,: In.~u przy8zł!l r:h pokolclL .. Hugo Kołłątaj. 

= 
JAN STANISLAW SICIER:BI]QSI(I. 

Zorza polskiej wolności . 
Jedno z naj radośniejszych świąt narodowych 

obchodzimy w dniu 3 maJa: świ ęto rocznicy 
uchwalenia wielkiej Konstytucyi 3. Maja przez 
Walny"SeJm Polski w r. t 791. - Nie unosi siC 
ponad pamięcią dnia owego, rozgłośna chwała 
zwycięs twa 'o rcża polsk!iego, nie bije z niej 
wspomnienie mocy I si/y Pa(lslwa Polskiego, 
które zdołałyby Inne ludy lub państwa przy­
kuć. do P olskI. jeno płyn ie z niej radosna i 
świetlana świadomość. te Naród Polski w chwi-

li straszliwego, ostatecznego bez mata upadku 
swego panstwa, zdołał rozpocząĆ przebudowę 
i przemian ę swego ducha narodowego. i prze­
mianę złych swych praw wobec najsłabszych 
w Ojczyźnie, na prawa lepsze i sprawiedliwe. 
Zle, bardzo t le działo s i ę w Polsce za ostatn ie­
IW jej króla Stan is ława Augusta. Chłop jęczał 
w poddańczym ucisku, jak to zresztą w wle­
kszośc i pat1stw europejskich wówczas było. 
Nie miał prawa, ni do ziemi, k tó rą w pocie sw~ 
go czoła uprawiał, ni tet nawet do wolności 
swej wła snej. a ju ż zgo la " re m iał n;t jmniej­
szych' praw do wSJlółlld zlafll w rządzie "Rze­
czypospolitej polskiej . Cię;\,ko lw io i Ill ifł<; tl) nl, 
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odsuniętym od urzędów państwowych. od 
udziału w Sejmie wystawionym na łaskę wtel­
motów pailskich. Cały nawet tlum szlachecki. 
który niby mial rządzić państwem, pozbawlo­
r.ym był właściwie własnego prawa o Niem 
stanowienia. znajdowa ł s i ę cały we władnej 
mocy garstki wlelmo:!6w, którzy jeno własn ą 
korzyść i zyski matcryalne mieli na oku. i naJ­
świętsze nawet sprawy Państwa ' j Narodu na 
rzecz interesów swoich umieli zdradzać. Obce 
pote.lri palistwowe zależne nle~dyś od Polski. 
Jak Prusy i Rosya wnet przejrzały na wskróś 
ów zły stan Rzeczypospolitej , wpływami 
swoimi pieniężnymi, politycznymi, a nawet I 
przemoc~ wojskową go podtrzymywały. by oto 
słabą I niszczoną wewnętrznymi wadami Pol­
sk", owładnąć mogły. I tak oto, dzięki temu 
nadszedł st raszliwy rok 1772, w któ rym po 
raz pierwszy Polskę rozdarto, przez oderwa­
nie od niej czwartej częŚci jej obszaru państwo­
wego i trzeciej części Jej ludnoścI. Wydawało 
się wlec. te oto nadchodzi jut kres Istnienia Na­
rodu, ale właśn ie w tym najstraszliwszym dla 
Niego czasie. znalazły się wielkie w nim se rca 
I bardzo mądre głowy, które zrozum ia ły. te 
jeśli Naród ma się ostać. to musi Innego, nowego 
stworzyć w sobie ducha I nowe zaprowadz i ć. 
słuszne prawa. Ludzie miłujący Ojczyznę po­
!'tanowill w czasie Sejmu Walnego. który w r . 
1788 zebrał się by t w Warszawie. ułożyć i o.ldo­
!'Ić Narodowi nowe prawo palistwowe. kt6reby 
z Jednej st rony wzmacn i a ło wladze króla, umo-
1.liwla ło spokojne i sumienne przeprowadzanie 
ohrad sejmowych. powoływało doń I do wsp6ł­
udziału wog61e w rządzie mieszczan polskich . 
a nadewszysłko brało ch łopÓw w opiekę prawa 
przed samowola, Ich dzledzic6w. - P ostana­
wiało to prawo mianowicie, te wszvstkle IImo­
wy. swobody, nadania ziemI. kt6re zawarli 
byli lub te'- zawierać w przvszłoścl będą dzie­
dzi ce z chłopami poszczeg61nvml lub te:! z ca-

WLADYSLAW STAN1SLAW RfYMONT. 

Kosyniery. 
Cblop polsld PO przyznaniu mu Mną/kowyc'; praw 

, wolnoJci przez wielką l(onslylllcy t: J·xo Ma/a po, 
czul sit: natychmiast obywalelem, /lawolanym dn 
obrony wolno~cl D/czyzny. Posluchał lI'ulvanla do 
walki o nla wle/kle10 Naculnlka l(okfuszkl. kMry 
w trzy lata po "chwalenIu l(onstytl1cyf rOZfll:'czu,l 
b.I" bdl o colo~t, wolnoU I nlef1Odlc~loU Dlezy· 
lny. - Jak ch lap bit sili pod I pospał" z Naczelni· 
'kłem, o1Jow(ada nam "rupltknle nasz znaJomek II/t 
serdeczny % .. PrZł!1l.·odnlka": Reymont. \fI osla/nlel 
pow/dcl sweJ " Insurekcytf', czyli powslan/e. fok 
nam oto 01JIsaJe owa walkl1 kasynler6w rhlopsklrh 
w bUn'le radawlcklttl pod wodzą słtm'"(,~o 8ar[0-
!lItJ Olowacklego. 

... Równocteśnłe I k08ynleny rotkladalł I!łę nR ela.­
nowlskacb. Zatoczono bardzo I!zerokle obozowl8ko. 

tymI gromadamI, będą Jut odtąd mIary oolekę 
w rządzie, tak, te będą one jut musiały być tak 
przez dziedziców, Jak I nast ępców Ich prze­
s trzegane. Chłopom, którzy przed uciskiem pa­
nów opuścili przedtem Pol sk ę wolno było po­
wróci ć do Niej i łak w nieJ się os i edlić, Jak je­
no zechciał. Tę samą wolność nadano te t 
obcym chlopom, którzy do Polski chcieliby 
przybywać. Z łama ła wobec tego Konstytucya 
majowa dawne przesądy, 11; ch łop Jest rzecza. 
którą dowolnie dziedzicowi Jego rozporządzać 
maina. dawała mu pewną opiekę prawa, cho­
clat mu jeszcze nie przyznawała an i wolności 
osobistej, ani prawa przesiedlania s i ę z. mie jsca 
na miejsce, ani tet prawa do ziemI. którą upra­
wiał. Nie pozwalały bowiem na to Jeszcze sto­
sunki, panujące wówczas wokół P olski, i w sa­
mym tet narodzie pierwszą dopiero by ła pró­
bą postępu. Złamała ona dalej złą potegę wiel­
motów niszczącą państwo . stawiała na o~ół 
dobro powszechności ponad dobrem Jednostki. 
czy też nawet jedne~o tylko stanu, i w ten 
właśnie sposób stała sie Olla iródłcm mocy we­
wnętrznej Narodu. Okazała bowiem. te cześć 
warstwy szlacheckiej , która narodem rządziła . 
miała na tyle głębi rozumu i mocy ducha . bv 
wyzbyć się prywatnych swych zyskÓW i praw 
lIa rzecz dob ra całego narodu. Niestety. P olska 
Jut była wówczas tak słabI'!. wielmoże ta k za­
przedani Rosy i i Niemcom, te naród nie móg ł 
wydobyć z s iebie tyle siły ramienia swe~o. by 
ohronić swą wolno~ć i niepodległość . W lal 
niewiele po uchwale!1lu Konstytucyl nastąl)ił 
druJlI f trzeci rozbiór Poskl. I rozpoczęła się dla 
IIarodu TlOC niewol! długa . Ale IIle upadał naród 
w zupelno~ci: oto pamięć Konstvtucvj malowej 
wzbudzała w nim przekonanie. że dusza naro­
du. która Konstytucyę ową zdołała stworzyć. 
jest tak silną. że Jednak żadne lTIoce zewne' 
trzne nie potrafiły Jej złamać. 'Równocześnie 
zaś owe pierwsze świty wolnoścI. którymi nh-

Rozbłto kilk:l.dz ie!!iąt namiotów. a kl1ka!!~ n lewit'ł ­
kich ognisk , rozrzuconych bedaitnłe l na duł.ej pn.l'· 
strzenl, buchnęły w nl9bo cUnle. niby smoła. Rm:mi­
!!'otallL się cala nizina. wrt'le.'l jut nlemn!ym ~w:l.f1'm 
I kn:tanlną... Niep~krt)mlon(' ~mi l'ehy. śpiewy. :z:rlL 
nl:'l. i światb rozehodtily ~Ię daleko w nocnej ejl'ho­
Śt: 1. 7.wołna te! i łudde ze ""iów poblil~kłch. pt"lY'v't. 
bleni tym zgiełkiem ścL1!!::t1l calcml ~omadami. jak b,' 
na dtiwowisko. stawali zrazu z (ll\leka. nieśmieli. r Ol­

ciek:l.wienl, a nie mogący twlcrtye własnym oczom. 
Jllkte. tot tli. dnia widr.lcll tysląco mll8zeruilłCClrtl 

wojska., tysiące konnicy przewl\lało się drogami i pe­
s1.ósŁne cu!!ł cllłgTU~ły hannntr, stly nł!'Skończone wo­
zy, widzieli starszyznę na wspaniałych koniach: a tu 
jt'no pokazywały elę oczom same chlops1rle twane I 
chlopIJkłe ubiory! I odprawowallL się .t.abawa niby na 
jakll'mś eb1ops1cłem we!!clu! KI dy&bcl poprz~mlenlal! 
Pneeierali I!obie OCty. PatnajŁ& no ludzlel Samo chłop­
I!.kle wojskol Parobki z R1.ędowło. t tydowa., z Ko­
niuszy t ze wlltyatklch okollctnycb pllrtlml Sami na.­
si l - dtiwowaU alf! nlepomlornJ6, pnylluwajc.e Idę 
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jęła ł(onstytucya naJllcznlcJszą warstwe nasze­
gO narodu. t. J. chropów, rozbudzlly w nich po­
woli poczucie. te są obywatelami krajn tego. 
dla którego im żyć. za który im walczyć wy­
lJada, ale też j w ktńrym przygotowywać s ię 
im zwolna należy do objecia w niej Jednego 
z iJrzodowniczyt,;h stanowisk. Siad też i dzi­
siaj, w chwili, kiedy rzesza chłopska osia2'nęfa 
już wielką część \dadzy \V narodzie. kied y je­
QUO ~_ najważniejszych i największych pragnicli 

~. 338311 QII. 

ch łopskich: l'epszegQl1 sprawiedllwszegoobdzl8-\ 
lenia malOl olnych i bezrolnvch polskich ludzi, 
święta. naszą matką-tywlclelką, ziemią, staje 
~I e ju ż ciałem. pamięć Konstytucyj majowej 
w całym blasku mądrości swojej i wielkości 
swej dla na rodu naszego jaśnieje. Ona bowiem 
by ła ri~rwszą zorzą wolnośc i społecznej w 
Polsce. r dlatego tei otoczyć j<\ tt:1l1si ogromna 
miłość narodu i chwała prze'Jgromna, dopók i 
lud polski żył i myśla ł będzie. 

Zwołanie 17-tej Ogólnej Rady Towarzystwa Kółek rolniczych. , 
Na podstawie §§ 4\ i 4S lit . j. slatutu Towarzystwa Kółek rolniczych i na zasadzie uchwaty Zarząd u 

Głównego Towarzystwa Kółek rolniczych z dnia ó·~o kwietnia 1919. r. i uchwały Prezydyum 
Zarządu Głównego z dnia 21-go kwietnia 1919. r. zwołuie#ty l7-tą O,gólną Radę na dzień 16"'90 

czerwca 1919. r. godziną lO-tą przedpołudniem, do Krakowa. 

Porządek dzienny Ogólnej Rady obejmie: 
1.) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa Kółek rolniczych za czas od ostatniej 

O~ólnej Rady ; 
2.) Sprawa zjednoczenia Towarzystw rolniczych, względnie zmiany statutu To­

warzystwa Kółek rol niczvch : 
J.) Wybór Członków Zarządu Głównego ; 
4.) Wnioski nagłe, zl!łoszone na Radę OgÓlna. w myśl przepisów statutu i obo-

wiązującego regulaminu obrad Ogólnej Rady. 

Na podstawie § 43. statutu Towarzystwa Kółek rolniczych, ustalił Zarząd Główny T. K. r. nowy 
regulamin Ogólnej Rady, przystosowany do zmienionych warunków działalności Towarzystwa. 
Regulamin ów podanym iest . do wiadomości Zarządów powi atowych i Zarządów Kółek w obecnym, 

18·stym numerze "Przewodnika Kółek rolniczych". 
Wszystkie Zarządy powiatowe i Zarządy miejscowych Kółek rolniczych wzywamy w myśl § li. 
ustęr 12. statutu i art. 2. i 3. regulaminu obowiązującego.,40 przeprowadzenia wyboru delegatów 

na 17 ·stą Ogólną Radę i podania ich nazwisk Zarządowi Głównemu T. K. r. 
W Krakowie, dnia 28. kwietnia 1919. r. 

Zarząd Główny Towarzystwa Kółek rolnIczych: 
Prezes: 

w z. Dr. !}u'ęba tn . p . 

coraz bli-tej. Bartosz zapraszał do ognisk , ;l st rałe nie 
wzbranialy. T nabrawszy śmiaJośri. ru nęli c:l l ą k u pą 
do obol.Owisk:t. T dalejże witać swojaków, obłapiać 
"ię z nimi a cieszyć. Niejedna matka ulapila. za szyjq 
:swojego chłopaka. i niejedna dziewczyna. Końca nie 
hylo lIciechom. gawędom i radościom, oblew:\llym 
rzQ6isteml łzami powitań ... Niedługo zjawiły się cale 
w01:y naładowane żywnościlI , zaś prócz tego wiedli n:\ 
postronkach sp:U>!("Ine wieprze, wiedli ci elęta i barany 
nie rnchujllc jut drobiu. - Co to zn aczy? Dla kogo? 
pytał zdumiony obfitośc ią darów pułkownik , pełniący 

i'l1u żbę. _ Melduję pokornie : dla. wojska! Dla Pol­
~ki! _ odpowiOlc1a prOl!to Bartosz ... 

... Dzień czwarle~o kwietnia 1794, wypadający w 
piąte J.:. ów nieśmiertelny, Raclawicki dzień, podnosił 

s ię jasny, przejęty cichośc ią i operlony rOMmi. 
Zon.e rozkwitały ąa m!chodniej stronie i w Ich pur­
purowych brzaskach zaświergotały pierwate .. ko· 
wronki. Powietrze dyszało wiosną. Rosa siw,! wełn" 
pokrywała ziemIę I drzewl\ ... 

Se kretarz ; 
Dr. Raczyń/Jki m. p . 

... Podjazdy doniOSły, że Moskale obsadzili jut 
\\'61.ystkie wyżyny i wszystkie wyjścia. nllOkoło pol· 
~kicgo wojska ... Nie pozostawalo, jak zwyeię:lyć lub 
z:;inąć... Lwio sorca żołnierzy biły 7.godliwie jedn" 
wiarą i pewnością. - Wróg zapędził ich w matnię ! -
Wyrllbiem}' si ę! wołali z :letazną. determinacyą.. Wróg 
pięćkroć silniejszy, ma potę:1ną. artyleryę, zaj,ł gó­
nljące stanowiska) mote atakować odrazu 'I: trzech 
:sIron. Zal i kępa trzcin oprze się huraganowi? __ 
Niechaj uderza! Czekamy! T ern chwalebniejsze będzlo 
zwycięstwo i większy tryumf - odpowiadały wszyst­
kie cwcia. zestrzelone w jodno pragnienie I jedną pe­
wnoŚĆ. 

Moskale nie kAzali długo na siebie czekać. - Go­
dzina była trzecia z południa, gdy z prawej strony 
zatrzeszczały pierw1!ze strzały. _ Nad zaroś lami 

podniosły się obłOczki dymów. Gdzieś głucho zadu· 
dniła ziemia ... 

... Bitwa. huczała., jak burza, pn.etaczając fiQ z miej_ 
.. ca na miejsce i bijąc nieustannie grLmotami armilI, 
{!fRdem kul i dziką . obląkań<'zą wn:awą ... Rwali się -

• 



Re~ulamin lUgólnei Ha~y.-TDW. K@ek rolo. 
zwolanej na dzieli 16-go czerwca 1919 roku 

do Krakowa. 
Art. 1. 

Uczestnicy Rady Ogólnej, 
Ogólna Rada Towarzystwa jest naczelnym 

organem uchwalającym Towarzystwa. 
W Ogólnej Radzie biorą udział Kół ka rolni­

cze i Zarządy powiatowe przez delcg-at6w oraz 
cz łonkowie Zarządu ~ł6\Vn cgo. członkowie 7<1-

lożyciele, dożywotni i protektorowie, osobi ście. 
Oelegaci Kółek rolniczych i Zarzad6w po­

wiatowych oraz członkowie założyciele, doży­
wotni i protektorowie otrzymują od Zarządn 
głównego karty uczestnictwa jako członkowie 
Ogólnej Rady. 

Zaproszeni na Ogólną Radę reprezentanci 
... władz. Instytucy! i stowarzyszeń. otrzymują od 
Zarządu głównego karty uczestnictwa jako go­
ście t maj ą głos doradczy. 

Art. 2. 

Delegaci I(ółek rolnIczych. 
KaMe Kółko roll1icze, które uiściło 7a bieżą­

cy rok wkładkę członka wspjeTające~o. oplacl­
t \ nrf>numerate za ,.Przewodnika Kółek rolni­
czvch" i przedk ładało Z<1Tządowi głównemu 
spraw(lzdania ze swych czvnności. wysyła w 
myśl * 17. slatutu jedne{l"o deletrata na OR'61ną 
Radę. Wybór delega ta ma bvć przeprowadzo­
ny na osobnem, w tym celu zwołanem Z~roma­
dr.enill członków Kółka, najp6tniej do 21. ma­
ia 1919. Przy zwolv'\\'an iu Z~romadzcnia cz łon­
ków mają być zastosowane przepisy sta tutu i 
regulaminu. oduoszące sie do zwoływania Zgro­
madze!}, a ponadto ma być zawiadomiony na 
5 dni naprzód odnośny Zarząd powiatowy To--
do siebie z zajadłością WY'!'!'łcdniałvch wilków. Bu· 
ehały przcTatliwo krzyki, jęki, klątwy. f'110wiek po­
lował na. ezłowil'ka .. Pierś UdeI"lIl\ła o pie-r~! Z:rrzyta ły 
'lc!aza. Wolność potykab siĄ z ('il'ml('~twem , tołnien. 
świętej sprawy z lIiewolnikiC'm ... 20łniC'r'l polski si4' 
jut wyczorpnJ... fronty hyły coraz ci l' l·l ą ZC. ub" t k ó"~ 
nio bylo czem zastf;:pować! Jedyne rl'Wrwy jC!lZ"7(, 
nie wyczł'tpallC. stanowila chlopska m('hawkA. . II'1.hro­
jon a w kosy wraz z paromn kompnl1iami... 

... Naczolnik ... !;nojrzał po f'.zcrc/?nch ko~ynicrów i 
wydobywszy flzablę, zawołał donośnie: _ Nnprz6d 
w imię Bo:!a! Podwójny krok! Maraz! _ N.'łrisną l ko· 
nia i pojl'chał pl7.ed frontem. _ Chlopl m~zyli z mif'j­
SC3 jak jeden, prze-suwajllc !li ~ między drzcw3mi j3-
kimś przyczajonym, wilczym krokiem ... Nag:lf> la '! ~ię 
urwał i jn~nv dzicń udel7vl w oczy. Z:nvnhn1i 8ię lIa. 
mgnienip. O jnld('ś (\to kilkadziesiąt kroków prze<1 ni· 
mi wYTosla moskiemka kolumna, niby w('zbrnna gro­
inie rzeka. - Kosy do ataku! Za wolność i ojczyznę! 
Naprzód chlopy~ zagrzmiał głos Naczelnika . _ 

Nr. 18. 

warzystwa Kółek rolniczych. Delega;tem Kół­
ka rolniczego na Ogólną Rade może być tltylko 
własnowolny członek Kółka miejscowego, po­
siadający wainą karlę legitymacyjną, wysta­
wioną według podanego poniżej WZOTU. W ybór 
delegata następuje przez podniesienie rąk. 
albo. na żądani e dwóch członków Zgromadze­
nia, kartkami. Gdyby przy głosowaniu taden 
z kandydatów nie uzyskał większości, nastę­
puje ŚC iślejSZY wybór między dwoma kandv­
datami, którzy przy glosowaniu uzyskali naj­
więcej głosów. W razie równości ,2' łosów op" 
powtórnem głosowaniu rozstrzyga los. Za'tale­
nia z powodu przeprowadzonych wyborów 1110-

gą być wniesione do Zarządu ~łównel!o tylko 
do trzech dni od dnia wyboru, a Zarzą~ gfównv 
zawiadomi Kółko o rozstrzygnięciu swem ju/: 
to wprost, jut to przez Zarząd powiatowy To­
warzystwa. 

Zarząd Kółka rolniczego zawiadamia o wy­
borze bezzwłocznie Zarząd r.łówny i podaje 
dokładny adres delegata. dołączając do zawia­
Idomienia odpiS protokołu wyborczef{o i kart.,: 
l egitymacyjną deler.ata. Odvbv zawi<ldoiJlienie 
o wyborze nades.zlo (do Zarządu g-Iównego Pó­
tn iej, jale na dwa t ~rR'(ld nie przed Ogólną Rad ;-j. 
wówczas Zarząd główny nie ~doręczy karty 
uczeslnictwa dla delegata i deleR'at traci pra­
wo uczestniczenia w Ogólnej Rarl7.ie. 
Udzia ł delegnta w Ogólnej Radzie jest czyn­

nością obywatelską i honorową. Zgromadzenie 
członków Kółka rolnlcze'to mote IIch\1!a t ić ti c­
Tegatowl 7. fl1ltdus7.óW Kółka zwrnl kosztów po­
dróży. 

Art. 3. 

Delegaci Zarząd6w powIatowych. 
Każdy Zarząd powlatnwy, fak sta ły jak i 

tymczasowy. ma prawo wysIać na Ogóll1ą Ra­
dę jednego (delegata z pośród swych cz łonków. 

Wraz załomotnly wszystkie bębny i hily ]Jnysl'ieszo· 
Mm tem l>em do ataku. _ Porwali s i ę j:lk bUTZll. 
'ot okropnrJ. wr".!awą. i krzykiem. - Gwalt pow~ ral w 
moskiewskiej kolumllic. ZagraJy spiesznie t rąby i hę ' 
bny. Oorączkowo odpn.o<1kowywano annaty. W za­
mieszaniu rozpoąęli be1Jadną. stnclan i nę. - Bie­
giem! Blelticm! Biegiem! krzyczeli coraz szybciej pol· 
scy oficerowie. Nagły buk wstrząl!nąl powietrzem , 
kartacze chlusnę ły wllrem o~nia z 1el3.za. - J ezu! 
ktoś jękną1, ktoś się zw:tlił, fi. reszta. pędziła, ,l!' rotn3., 
rozjuszona, niel>owstrzymrmR. _ J eszcze nie (loblegli . 
kiedy kartacze znowu rzygnę1y im prawie w same 
twarze. _ Bij w nicII! Jezusie, Maryjo! Bij, kto w 
Bo~m wiorzy! Za mną! ryknął Bartoaz, rzucaj:Jc s ię 

z kosą na obronę dział i tnąc str3..!!zUwie. Chłopy 
spięły się za. nim, jaklJy t!\bun dzikich koni. kosy 
wzniosły się wstęgą błyska.wlc, i s padły plonmami. 
Runęli , jak orkan, druzgocąc wszystkie przeszkod y ... 
Ba.rloez prowadzil, niby rozJuszony odyniec, a za 
nim jako potę1ne wareblakt szły rozsro10ue kumy. 



• 

__ N_,._1_8 ____________ ~ •. ~===e~w~O=D~N~~~KOte~K~R~OLN~I~CZ~y~C~H~ .. __________ ~s_ 

Wybór ,dele2'a ta ma być przeprowadzony na 
osobnem posiedzeniu Zarządu powiatowego 
również do 21 maja 1919 r. i o dokonanym wy­
borze ma być bezzwłocznie zawiadomiony Za­
rząd główny z podaniem dpktadllego adresu 
'delega ta. Gdyby Zarząd główny :tostał powia­
domiony o dokonanym wyborze później , jak na 
dwa tygodnie przed Ogóluą Radą, delegat Za­
rządu powia towego nie otrzyma kar ty ucze­

-stllic twa i traci prawo udziału w obradac h 
Ogólnej Ra,dy. jako członek tej że. 

An.4. 
Posiedzenia Oe:ólnej Rady 

Obradom Ogólnej Rady przewodniczy pre­
zes Towarzys twa (wiceprezes). 00 prow<wze­
oia protokołu powołuje przewodniczący 2 se­
kretarzy Zarządu I{łównego i drugich dwóch 
sekretarzy z grona członków Ogólnej Rady. Na 
sali obrad mogą znaj dować s i ę ty lko uczestni­
cy, zaopatueni w karty uczestnictwa członków 
I<ady i ka rty gości, oraz urzędnicy Zarządu 
głównego, powołani do spełniania swoich czyn­
Ilości . 

Pod obrady Ogólnej Rady przychodzą spra­
wy, obj ęte ty lko porządkiem 'dziennym. Porzą­
dek dzienny może być uzupełniony tylko tak i­
mi wnioskami Zarządów powiatowych i Zarzą­
dów Kólek rolniczych, które oPnoszą się do 
spraw programowych lub organizacyjnych To­
warzystwa i zostały zgłoszone do Zadządu 
głównego na dwa tygodnie przer:l Ogólną Ra­
dą, a Ogólna Rada nagłość ich uchwali. Zmia­
ny w porządku dziennym należą wyłącznie do 
zakresu działania przewodniczącego. 

tnąc slraazliwym.i kłami na ~miorć! _ Bartosz pierw­
szy rzucił się na annaty, kanonierów pogromił, roz· 
tlały jut zapal *) przydusił czapą- i wyrwał jak żądłIJ, 
a skoczywszy okrakicm na zdobyczne dzialo, zakrzy­
czał : _ Moja hannata! Moja psiakrew!... 

... Bitwa skończyła się rÓwno zo dniem ... Naczelnik, 
podjechawszy pn,ed front, w%ruszonym głosem l.a­
wolal: _ Chlopi! Swojem męłlwcm w znacznej mie­
ne przyczyniliście się do zwycięstwa! Dziękuję wam 
imieniom Polski. Krwią. za nią. wylaną. podpisaliście 
!Iwoją. wolnoić. Swiadczę, jako wolni jesteście i 
równi katdemu. A czego dokonaliście, zachowa. 
wdzięczna potomność!... Daj mi swoją kapotę , Mości 
Barto!lZu G łowacki: będę ją nosH do końca wojny, 
jako znak powaiania j miłości d la nowych obywal&. 
łów Rzeczypospoli tej! 

_ Niech tyje Naczelnik! Wiwat naród! Wiwat 
.... olnoić! zerwały się huragany uniCl!ień i wraz z wie­
ścią. o zwyci~8twie leciały po wszystkiej Polece echa· 
mi W1Itają.cej wolności!... 

.) IIznur do u,pa.1ania. poeil! k.Ów prr.y d"'l"f'Dyeh ar­
...... h. 

, 

Obradami kieruje prezes Towarzystwa (wi­
ceprczes) , udziela głosu, wzywa mowców do 
porządku. a w razie nie!!.losowallla się do jeKo 
zarzi.lctzcli odbiera głos i ewentualnie wydala 
z sali obrau. Przewodniczący za rzł\dza głoso­
wanic i stwierdza wyllik tegoż, sam lub przy 
POIllOCl, sekretarzy Ogólnej Rady. Od zarzą­
dze li przewodniczącego pOdczas kierowania 
obradami niema odwołania. 
Przemawiać wolno tylko za zezwoleniem 

przewodlliczą,cego, który udziela głosu w po­
rządku zgłoszenia. ryJKo przewodniczącemu 
przysługuje prawo odwołania się do R.ady Ogól­
nej z zapytaniem, czy pewien mowca może 

przemawiać, czy też przemawi:'lć nie może. 
Zgłoszenie do głosu ma nast,Wić przez podanie 
lIa kartce napisa,ncgo nazwiska jedncmu z se­
krelarzy Ogólnej Rady. W uysk usy i nad tą 
samą sprawą może uczestnik Rady tylko dwa 
razy przemawiać, a czas przemówieli może być 
ograniczony uchwalą Ogólnej Rady. Uczestni­
kowi R.ady, który zgłosi wniosek iormalny, 
udziela przewodniczący prawo przemawiania 
bezpośrednia po mowcy, który w danej diwiIi 
przema wia i wniosek iormalny poddaje bez­
zwłocznie pod głosowanie. 
. Po zamk luęciu dyskusyi, czy to przez prze­
wodniczącego. czy też na mocy uchwalenia 
wniosku formalnego. przemawiają jako ostatni 
mowcy wnioskodawca. a po nim referem Za­
rządu głównego. 
Głosowanie odbywa się na zarząd zenie prze­

wodniczącego przez podniesienie r"k lub przez 
powstanie z miejsc, zaś przy wyborach odby­
wa siC kartkami. Wyborami kieruje komisya 
sk rutacyjna, powolana w liczbie trzech człon­
ków z łon a Rady ogólnej przez przewodniczą­
cego. Ona też ogłasza wynik wyborów. 

ZENON R.ĘDfR:. 

Zioła lecznicze . 
Pisaliśmy w numerze 16. "P. K. r.", 10 zbiór r.iół 

leczniczych przynosi poważny dochód zbieraczowi, a. 
dla kraju posiada wielkie znaczenie. A niewielki 10 

trud, któremu podoła. kaMy, na.wet dziecko lub inw:l­
lida. 

Obecnie Ilojawily się i kwitną bratki polne, więk. 
8Z0 uiebieskie i drobniejsze ióltc. $ciąć nożem luh 
sierpom calo ziele kwitnąco jakie S cm. pOllad zjtl· 
mi!ł - nie wyr.aynać z korzeuiem. Po llrzyjsciu do 
domu rozsypać pojl!dyncz:} warstwą. na I)a piery n,z' 
Acielono na. strychu lub w szopie i odwracać kilka­
krotnie at do sucbości •. Dobrzo ususzono ziele ma. b:\r­
wę ~wie1ą i daje się latwo sk rwzyć w ręce. Na słoilCU 
i na kuchni suszyć nic wolno. Aieby się ziola nie za­
parzały nalaty je zbierać do konyka, a nie do pła· 
chty lub chustki i rychło rozsyrać do auszenia. Ziola 
~apan.oDe, ozernie~ podczas IItulIZewa i tr'.l.Co\ war-
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toM, nalety je !t&tern odnucić. t&two też cteruieJą 
zioła zebrane z roą lub po deszczu, dlatego na.let.y 
poczekać ze Acinanlem at obeschną. Odnucić trzeba 
takte części rośliny pot61kło j zjodzono przez rdzę. 

Moina jeszcze ścinać ziele plucnika póki kwitnie i 
tak się z niom obejść jak z bratkami. Ponadto jSSZC lO 
pora. oa zbiór liści mącznicy, któro najlepiej wprost 
osmykać z rośliny. Nie pomieszać tylko z liśćmi bru­
Stwcy. Brusznica ma liśce od spodu jakby nakłuto 

szpilką i potem ją. łatwo rozeznać. SU8ZyĆ jak poprze· 
dnie. Zioła suszone dobrze upakować do worka., każ­
dy g8~unek z osobna i powiesić w suchem miejscu. 

P~radnik weterynaryjny. 
[)oc. Dr. ST ANISLA W RUNOE. 

Złamanie rOKów u bydła. 

Złamanie rogów u bydła zdarza sic często 
i ma1e być dWOjakiego rodzaju: 

l. Trzon rogu jest tylko z jednej strony nad­
łamany tak, że róg siedzi jeszcze mocno, albo 

2) trzon rogu jest zupełnie odłamany tak, że 
trzyma się tylko na kilku kawałeczkach kości 
lub skóry, przyczem skóra zupełnie jest odar­
ta od nasady rogu. 

Leczenie. Przy pierwszym rodzaju złamania 
trzon rogu może jeszcze przyrosnąć, a lecze­
nie będzie następujące: róg przyciska się mo­
cno tak. żeby powierzchnie odłamane dokładnie 
się stykały . Odłamki kości wgniata się we 
właściwe miejsce albo też odpadają. Wokoło 
nasady rogu na szerokość kilku centymetrów 
należy włosy zgolić; następnie opaską kro­
chmalną (organtyna napojona krochmalem), a 
w braku tej. pł ótnem szerokiem na palec. posma­
rowanem klejem stolarskim, owija się róg w 
ten sposób, aby jeden koniec opaski przy le­
piony był przy nasadzie rogu (na zgolonem 
miejSCU). a drugi koniec aby sięgał znacznie 
poza miejsce złamania. Ola IJPszego zabez­
pieczenia daje się jeszcze między rogi sze­
roką drewnianą deszczułkę, którą umieszcza 
się w ten sposób, by dotykała zarazem czoła 
albo karku. Przez to zboczenie złamanego ro­
gU będzie niemożliwe, jeżeli tylko zabezpie­
czy się zwierzę od uderzenia rogiem o jaki 
przedmiot. 

Jeżeli trzon rogu jest zupełnie odłamany, nie 
można spodziewać się przyrośnięcia l leczenie 
będzie odmienne. Należy wówczas zapomocą 
ostrego noża lub mocnej piłki oddzielić róg od 
reszty, oszczędzając przytem, o Ile można, 
skórę. Przy tym zabiegu krew silnie spływa 
i krwotok ten najlepiej tamować przyk ładając 
silnie czystą watę lub gazę, a w braku tych 
świeto wyprane kawałki płótna i silnie oban-

dażować. Rozumie się, że zwierzę należy umie­
ścić tak. aby zranionym rogiem nie mogło o nic 
uderzyć. 

Pamiętać należy, że zabiegi przy całkowicie 
lub częściowo odłamanym rogu są dla zwie­
rzęc ia bardzo bolesne, i o ile możn3i zawezwać 
lekarza weterynaryjnego, nalety bezwzględnie 
skorzystać z jego fachowej pomocy. 

Wszy. 
Wszy napadają wszystkie zwierzęta, najczę­

ściej bydło i konie. Przeważnie pojaWiają się 
u zwierząt tle odżywionych i utrzymanych, 
opuszczonych, zanieczyszczonych, szczegól­
niej u zwierząt miodyclI i mogą roz­
mnożyć się w nadzwyczajnej liczbie. U by­
dła wszakże pojawiaja się wszy nawet 
II sz tuk dobrze odżywiónycb i utrzyma­
nych. szczególniej zimową pora,. Każdy gatu­
nek zwierząt domowych , ma właściwy sobie 
gatunek wszy. Ulubionem siedliskiem wszy 
są: szyja, grzbiet, nasada ogona. u bydła także 
kark. nasada rogów. a u świni wewnętrzna po­
wierzchnia nóg tylnyell. 

Na niektórych gatunkach zwierząt. żyje wię­
cej jak jeden gatunek wszy, D. p. wesz bydlę­
ca i wesz cielęca. Barwa wszy zmienia się 
stosownie do barwy skóry; przy jasnej skó­
rze i wszy są bielsze. Zewnętrzne okoliczno­
ści mogą wpłynąć znacznie na rozmnożenie s i ę 
wszy. tak n. p. sucha, Ciepła pogoda w lecie 
l gorące. duszne stajnie w zimie. Wszy z pe­
wnego gatunku zwierząt nie mogą żyć stale.. na 
drugim gatunku. Tylko tak zwane wszy kurze 
przechodzą w nocy l1a konie i wywołują gwał­
towne swędzenie, którego przyczyna trudna 
jest do wy krycia, gdyż podczas dnia wszy 
tych na koniu znaleść nie można. 

Objawy. Wszy wywołują zawsze gwałtowne 
swędzenie, a wskutek tego drapanie się, czo­
chran ie, skubanie zębami i t. d. Sierść się ście­
ra, wypada, a naga skóra jes t jakby wysypką 
pokryta. lupieżowata, albo krwią podbiegnle­
ta. Obecność wszy i gnid (jajeczek) usuwa 
wszelką wątpliwość co do rodzaju choroby. 

Leczenie. Jest bardzo wiele środków tę­
piących wszy: przetwory arszenikowe, rtę­
ciowe, korzeń ciemięrzycy, odwar z tytoniu. 
olej lniany, tran rybi, maślanka .. popiół buko­
wy i torfowy. Na szczególne zalecenie zasłu­
guj. następujące środkI: l) Nasienia sabadyUt 
(gatunek ctemięrzycy), nasienia ost różki, ko­
rzenie białej ciemięrzycy. z każdego po 1 czę­
ści, nasie!!ia anyżu 2 części. To wszystko za­
mienia się na proszek i wciera na sucho. 
W miejsce tego środka, ale ze skutkiem nie tak 
pewnym, motna utyć proszku perskiego. 
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2) Tran rybi. albo olej lniany ze spirytusem 
w równych częściach. 3) Obmywa się ługiem 
z poplolu (wodą mydlan.,>, a gdy włosy są Je· 
szezł mokre, posypuje się miałko przesianym 
poplolem bukowym lub torfowym i wciera się 
mocno za pomocą szczotkI. 4) Odwar tytoniu 
z octem. 
Każdy z tych środków musi być po upływie 

3-4 tygodni powtórzony dla wytępienia świe­
to wylęgłych pasożytów. Proszki stosuje się 
szczególnie w zimie, gdy obmywania ze wzglę­
du na zaziębienie zwie rzęcia zastosować nie 
można. 

Oprócz tego należy zwlerzęfa wyneaznlale 
wziąć na dobrą paszę i utrzymanie. 

• 
3. Robaki u zwierząt domowych. 

W przewodzie pokarmowym u zwie rząt pa­
sożytuie bardzo wiele różnych gatunków ro­
baków. Niektóre ich rodzaje są nieszkodliwe; 
inne wywołują pewne objawy chorobliwe, już 
to wskutek wielkiej liczby, w jakiej się w żo­
łądku i jelitach nagromadzają, już to z powo­
du znacznej wielkości, do jakiej dorastają . 

Schorzenia na tle robaków nie są jednak tak 
częste, jak powszechnie sądzą. Należy pall1ię­
tać, ż e objawy chorobowe z powodu obecności 
robaków są bardzo podobne do objawów z po­
wodu innych schorzeń przewodu pokarmowe­
go. Sląd gospodarze, często podejr6ywają obe­
cność robaków n zwierząt tam, gdzie jej nie 
ma i odwrotnie, znajdować się może bardzo 
wiele robaków tam, i dzie Ich obecności nikt nic 
przypuszcza. 

Robaki i choroby z powodu Ich obecności , 
zdarzaJ<\ się u wszystkich zwlerz<\t. najczę§cleJ 
u osobników młodych. 

Robaki stają się szkodliwe przez zatkanie 
przewodu pokarmowego i utrudnienie wskutek 
tego ruchu jelit. Ody znajdują sIę w większej 
ilości drainią błonę śluzową silnie (a nawet 
mogą j ą przedziurawić), ss<\ soki i odciągają 
zwierzętom wiele pierwiastków pożywnych. 

Przyczyny. Zarodki robaków dostaJ<\ się do 
wewnątrz razem z pokarmem i napojem i roz­
wijają się dalej w przewodzie pokarmowym. 
Zarodki Iych robaków mogą si ę znajdować 
wszędzie: na trawie, w wodzie, w kale innych 
zwierząt. Rozwój robaków ułatwia młody wiek 
i słabe trawienie zwierzęcia, mdły pokarm i 
wogóle złe odżywianie, u zwierząt starszych, 
które nie znajdują dogodnych warunków do 
dalszego rozwoju. 

Objawy nie są wybitne. Jedynym pewnym 
objawem, jest odejście wraz z kalem zwie­
cząt, całych lub części robaków. Wszystkie 
inne objawy są podobne I przy Innych 

chorobach. Odnoszą się one głównie do za­
burzeń w trawieniu l odżywianiu. Zmniej­
szony i zmieniony apetyt. Zwierzęta j edzą 
raz chętnie, to znowu mało, albo też zdra­
dzają szczególniejszą skłonność do pewnej pa­
szy, n. p. słomy, ściółki. Na przemiany wystę­
puje to zatkanie, to rozwolnienie, kał powle­
czony jest śluzerrL Słabizny odę te , zwierzęta 
chudną. Niekiedy pojawiają się: niepokój, po­
cierania nosem, machanie ogonem, cllwytauie 
się za brzuch, niespokojne bieganie (ciel,,!) . 
Objawy te wkrótce przechodzą albo też wzma­
gajq sie do gwałtownych bólów brzucha (t. zw. 
kolka robacza). U prosiąt wYStępują czasatlli 
kurcze, dr"awki. kręcenie się w kolo. 

Przebieg. Trwanie clloroby nieokreślone. 
Szczególnie młodym zwierzętom grozi Iliebez­
pieczellstwo ogólnego wycieliczenia, które mo­
że doprowadzić do śmierci. 

Leczenie. Dopóki obecność robaków jest tyl­
ko przypuszczeniem, nie POWiWlO się przedSię­
brać żadnego leczenia. Gdy robaki odcbodzą 
z kalem, uie należy je wyrzucać, ale zachować 
je dla pokazania lekarzowi weterynaryjnemu, 
który przepisze stosowne leczenie, gdyż kaŻdy 
gatunek robaków, wymaga właściwego lecze­
nia. Zalecić można tylko podawanie łatwos tra­
wnej karmy, n. p. trebi ętom I cielętom młodej 
marchwi, świniom owoców i t. p. 

ZapObieganie polega na niedopuszczeniu do 
wewnątrz farodków robaków, co da się usku­
tecznić przez utrzymywanie młodych zwierząt 
Iii stajni i przez unikanie niektórych pastwisk, 
mianowicie wilgotnych, i kałużami stającej wo­
dy pokrytych. Lata mokre sprzyjają rozwojo­
wi zarodków. Dobrze Jest przed wyp~dzeniem 
na pas twisko, zadawać nieco suchej paszy i sól 
do lizania. 

4. Pokrzywka. 
Pokrzywne, sa, to odgraniczone, płaskie (na 

białej skórze czerwone) wzniesienia skóry, 
rozmaitej wielkości I w rozmaitej liczbie. 
Przebieg zwykłe ostry, z gorączką łub bez, 
rzadko przewlekły. Zdarza s ię często u koni 
- rzadziej u bydła i świń. 

Przyczyny. Pokrzywka ukazuje się zwykle 
od wiosny do jesieni, a gorączka i wysypka po­
Jawiają się najczęŚCiej w godzinach przedpo­
łudniowych. Młode, dobrze odżywione zwie­
rzęta z deli,kałną, czulą skórą, szczególniejsze 
mają do tej choroby usposobienie. Przyczyna­
mi, wywołującemi są zakłócenia w trawieniu, 
zmiana paszy. szczególniej przejście do paszy 
Soczystej, jak koniczyny, lucerny, tatarki i t. 
d., dalej rozgrzanie s i ę i zazicbienie. 

Objawy. Przy pokrzywce iorączkoweJ, 
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wśród IllDJel lub więcej wyra.1nych objawów 
gor'łczkl, wystepują nagle i jednocześnie na 

' rozmaitych częściach ciała, wyniosłości. zwy­
kle wielkości laskowego orzecha, ale także 
większe i mniejsze (wielkości grochu, orzecha 
włoskiego) . Wyniosłości te osadzone są albo 
pOjedyncz.o rozrzucone, albo też ściśle jeden 
j}rzy drugim, a nawet spływają się z sobą, two­
rząc płaskie wzniesienia (Wielkości dloni) lub 
wały i pręgi. \V wysokim slopniu ukazują się 
jednocześnie większe, ciastowate obrzmienia. 
szczególniej na niżej poloionych miejscach 
ciała. Wyniosłości, które się z sobą posplywa­
ty i ohrznueuia mają zawsze podniesione cie­
pło i są czule na dotknięcic; objawy re są nie­
wyraźne przy wyniosłościach pojedY{lczo roz­
rzuconych. Zwykle wyniosłości nje zmieniaj ą 
się wcale i również prędko znikają, jak się uka­
zały , tak, iź w ciągu 12-48 godzin wszystko 
się koilczy; tylko większe obrzntien ia rozcho­
dzą się wolniej. KoilCZY się wszystko na je­
dnym napadzie, albo też w krótkim czasie uka­
zuje siC nowa wysypka, tak, iż podczas, gdy 
jedne wzniesienia znikają, drugie s i ę ukazują. 
Towarzysząca wysypce gorączka powstaje 
z podrażnienia i jest połączona z zakłuceniami 
w trawieniu, zmniejszonym apetytem, op6fn io­
ncm oddawaniem kału, ż6łtem zabarwieniem 
błoll śluzowych i t. d. 

Przy pokrzyvlce bezgorączkowej wzniesie­
nia wyskakują bez objawów gorączki i nigdy 
nie stoją śc i śle, łecz są pojedY(lczo rozrzucone 
(tak , iż nie ma większych obrzmiałości) i w nie­
wielkiej liczbie. Przez długi czas pozostają one 
bez zmlany, rozchodzą się powoli i wskutek te­
go, jakoteż wskutek powstania nowych wznie­
sień, wysypka la może trwać kUka tygodni, a 
nawet mieSięcy. 

Widoczne zaburzenie ogólnego stanu zdrowia 
nie towarzyszy nigdy wysypce. 

Przepowiednie. Dla korti i bydła bardzo po­
myślne. Pokrzywka nie przedstawia niebez­
pieczeństwa. a nawet nagłe jej schowanie sic 
ni e ma żadnych następstw. ' Nie zawsze jednak .. 
można zapobiedz powłómcmu ukazaniu s i ę 
wysypkI. Dla świń przepowiednia jest również 
pomyślna, jeżeli leczenie wcześnie rozpoczęto. 
a wyniosłości są widoczne. 

Leczenie. U koni i bydła leczenie jest czasem 
zupełnie niepotrzebne: wzniesicnja znikają sam~ 
przez zac110wanie dyeły. W przeciwnym razie, 
daje sic sole chłodzące i rozwalni ające (sól 
glauberska); rrzytem stajnia powinna być 
chłodna, a pOiywienie skąpe, rozwalniające; 
czasami można zrobić mały upust krwi (o ile 
zostanie zalecony przez lekarza weterynaryj­
neio) . Ody wysypka ciągle wraca, albo gdy 
przejdzie w stan chroniczny, wskazane są 
środki przeczyszczające. 

Miejscowe leczenie pokrzywki Jest niepotrze­
bne; tylko gdy wyniosłości trwają zbyt dlugo, 
można dopom6dz do prędszego Ich rozdziele­
nia przez delikatne rozcieranie zwierząt wie­
chciami ze słomy. 

u tIJ .iemio poltka, tli . owoona 
U tli .iemio p aU"a, łokbogoł!. 
Ż. "wglabIJI wylywić p61 .~UJla, 
Dla .lDJIeh d.teci "ie fila .. ellleba 

Kornel UjcJl kL 

Tak oto wczoraj jeszcze śpiewano o Polsce, 
dzisiaj jednak my, pospólni jej włodarze 
musimy wszystko etyni!!, by zdołała ona 
naprawdę wyżywić jeśli nie pół świata, to 
.. nas przynajmniej wszystkich. .. 

U c zynimy t o 
przez nat y c hmiastowe 

zakupienie pożyczki 
polskiej I 

JAN STANISLAW SlClfRBIJIISKI. 

• Nasze rocznice. 
Z dniem 3. maja upływa 37 lat od zalożeni a 

naszej organizacyj Towarzystwa Kólek ro lni­
czych, a la t 30 od zal02enla własnego naszego 
pisemka .. Przewodnik Kółek rolniczych". 
Szmat pracy i czasu wielki poza nami leży . 
Przed nami zaś wielkie nowe DOwstają zada­
nia: wa rstwa małorolnych i bezrolnych pol­
skich gospodarzy doszła w dzielnicy naszej do 
takiego oto znaczenia iJakiej potęgi , te gospo­
darcza jej organizacya, którą stanowią nasze 
Kółka rolnicze, !objąć ma zastępstwo całego 
polskiego rolnictwa w naszej dzielnicy.­
Zjednoczenie bowiem towarzystw rolniczych, 
które w czasie najbliższym ma siC już dokonać, 
oprze się w zupełności na naszych Kółkach. 
Uszanowanym będzie w owem towarzystwie 
dorobek pracy lączących 'sic z nami towa­
rzystw, opiekę w niem znaleść muszą i te je­
dnostki gospodarcze, których obszar przenosił 
będzie wielkość wlościanskich gospodarstw, 
ale cała jego działalność musi s i ę oprzeć na 
naj szerszych podstawach demok ratycznych, 
które dotychczas przedewszystklem w naszem 
Towarzystwie i stniały, a miarą \pi eczy jego 
o interesa gospodarstw poszczególnych, będzie 
tylko ich rzeczywista po trzeba. a nie wptywy 
majątkowe. lub też polityczne. W chwili , kiedy 
do owego nowego przystępujemy dziela, a ró­
wnocześnie w dniu, w którym święcimy roczni­
t:ę naszego powstania po raz pierwszy we wla­
silem już państwie. choć po krótce spoj rzeć mu­
Simy w przeszłe nasze dzieje. - Dzieje po­
wstania naszej organizacyl łączą się z nazwi­
skiem wielkiłgO i niłustrasZOnł2'O balownika 
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o sprawę ludu Ks. Stanisława Stoiatowskiego. 
Z jego to głównie popędu zalożono na pierw­
szym zjeździe w.łościan polskich w Przemyślu 
w roku 1878 towarzystwo ludowe "Oświaty 
i vracy". które miało szerzyć oświatę wśród 
szerokich warstw wlościallstwa polskiego i po­
sjlóluą gOSDodarczą pracę. - Cięikiem je­
dnakże, a nawet zgoła niemożliwem ' było ży­
cie i działanie nowego towarzystwa. Rząd au­
st ryacki, a, niestety, i nasz ówczesny rząd kra­
jowy także, gnębił towarzystwo na wszelkie 
sposoby. tak, że towarzystwo zdołało było za­
łożyć zaledwie okolo 20 kół miejscowych po 
kraju, żadnej jednak szerszej działalności roz­
winąć nie mogło. Zbliżała się wówczas 91 ro­
cznica wiekopoltmcj Konstytucyi 3-go Maja. 
Miala być ona uroczyście w kraju naszym ob­
chodzona pod kierownictwem Komitetu obywa­
telskiego we Lwowie. Kierownicy Towarzy­
::; Iwa "Oświaty i Pracy" postanowili wobec te­
go skorzystać z uroczystości konstytucyjnej i 
zaproponować owemu Komitetowi obywatel­
skiemu, by na pamiątkę uczczenia Konstytucyi 
założyć w Oalicyi na wzór poznańskich Kółek 
rolniczych, Towarzystwo Kółek rolniczych, 
któreby przejęło zakres i dorobek dotychcza­
sowej pracy towarzystwa "Oświaty i pracy". 
Zamysł udał się w zupełnOŚCi: uznano za rzecz 
szczególnie piękną i doniosłą, by pamięć Kon­
stytucyi uczcić przez rozpoczęcie głębokiej i 
szerokiej pracy nad podniesieniem ducłlOwem 
i gospodarczem najiiczniejszej warstwy naro­
du, to jest włościan. l tak w dniu 8. czerwca 
1882 roku odbyło się w Przemyślu Wal­
ne Zgromadzenie, urządzające Towarzystwa 
:Kólek rolniczych. Obawiano się, że 
rząd będzie jednak i dalej ograniczał i tępił 
pracę owego "niebezpiecznego" towarzystwa 
ludowego, celem więc uniknięcia tego, związa­
no się ściśle z nawpót urzędowem Towarzy­
stwem gospodarskiem we Lwowie. któremu 
przyznano prawo wyznaczenia kandydata na 
s tanowisko przewodniczącego nowego Towa­
rzystwa. - Już po dwóch jednak latach Kółka 
stanęły tak silnie, że opieka Towarzystwa go­
spodarskiego stała się zbyteczną, wobec czego 
zmieniono też w roku 1884 statut w tym kie­
rullku, iż wybór przewodniczącego na1eżał od­
tąd zupełnie swobodnie tylko do samego To­
warzystwa Kółek rolnh::zych. - Takie oto były 
początki naszego Towarzystwa. Przy patrzeć 
się należy , co ono w czasie od powstania po 
dziś dziel't uczynić zdołało. W pierwszym roku 
istnienia Towarzystwa t. j. w r. 1882 zawiąza­
no 36 K6łeJ{ rolniczych, należało zaś do nich 
ł034 członków. W 10 lat póiniej t. j. w r. 1892 
było już zawiązanych Kółek rolniczych 825, 
z 34.780 członków. W r. 1913 mi.1tśmy już K6-

łek 1862, a w nich 84.952 członków. - Na ogól 
wszystkich zebrali członków Kółek rolniczych 
od r. 1899. kiedy to zeb rania owe zaczęliśmy 
Uczyć, do r. 1913, odbyło s ię prawie pół milio­
na, bo 4!J3.007. W 13 latach swej pracy. t. j . od 
roku 1900 do r. 1913 złożyli czlonkowie Kółek 
rOlniczych na cele ogólnego dobra, jak naprzy­
kład budowa ochronek, kaplic, pomoc dla do­
tkniętych głodem, i t. p. znowu prawie pól mi­
lina koron, bo 409.584 ko ron. Własnych dumów 
kółkowych, ktÓre w izbach swoich gromadziły 
w ważniejszych dniach ludność całych wsi, a 
równocześnie dawały schronienie biblioteczkom. 
ludowym, teatrom ~ chórom w)ości aliski lll, roz­
maitym kursom po wsiach urządzanym i t. p., 
czy li bC;dących tak zwanymi "domami ludowe­
mi" , miały Kólka rolnicze w r. 11::\98 - 87, zaś w 
os tatnim roku przed wojną L j. w 1913 już 410. 
Natychmiast po zawiqzaniu się Towarzys twa 
rozpoczęto pracę nad pOdniesieniem gospodar­
ki rolniczej kólkowców. Wysyłano mianowicie 
inspektorów rolniczych, którzy jechali od wsi 
do wsi. po wsiach gromadzili wokól siebie 
członków Kółek rolniczych, obchodzili z nimi 
poszczególne gospodarstwa włościa lls kie, i na 
miejscu wykazywali, jak gospodarstwo to po­
winno być urządzone. W ten sposób od r. 1883 
do r. 1900 zlUstrowano czyli przeglqdnięjto 
3345 gospodarstw wJościal'lskich we wszystkich 
powiatach kraju. W r. 1901 poczęto urządzać 
kursa sadowniczo-ogrodnicze, w 5 la t zaś póz-­
niej kursa gospodarczo-weterynaryjne. Do r . 
1913 urządzono kursów sadowniczo-ogrodni­
czych 66~ a ogrodniczo-weterynaryjnych 143. 
Wycieczek rolniczych. t. j. wycieczek człon­
ków Kółek rolniczych do wzorowo prowadzo­
nych gospodarstw w kraju i za granicą urządzi­
ły KóJka rolnicze w 4 ostatnich latach przed 
wojną 47. - Wreszcie praktycznie poczęły 
Kółka rolnicze oddziaływać na gospodarkę rol­
niczą swych członków. Od r. 1900 do r. 1913 
i drenowali członkowie Kółek rolniczych 55.786 
morgów swych pól. W tym samym tet czasie 
sprowadzili członkowie Kółek rolniczych za po­
średnictwem swych Kólek 247.610 sztuk szla­
chetnych drzew owocowych. Nakoniec odmian 
w up rawie zbóż przeprowadzono w Kółkac h 
ro lniczych w 13 latach przed wOjną 4.531, na­
wożenia łąk dokonano w 2447 razach, uprawę 
nowych roślin pastewnych w 5541 wypadkach, 
zmian zaś w upra,wie w czasie od 1904-1913 
6723. Dzięki owej pracy w podanych powyżej 
kierunkach pojął chłop - członek Kółka rol­
niczego, że jednak potrzeba mu już pewnej 
umiejętności do należytego obchodzenia sie 
z ziemią i całością gospodarstwa. - Przyzwy­
czaił sie też do tego, że wiedzę o tem czerpać 
mu należy z pisanello słowa, i że na odwrót on 
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sam już także musi i drugim zapomocą swego 
pisemka podawać do wiadomości wyniki swej 
pracy l nauki. - To teź kiedy Zarz~d główny 
w r. 1904 sposobem próby zaprosił chłopów­
kółkowców do opisania, w jaki sposób gospo­
darują, zgłosiło sie zaraz 87 kółkowców, nie 
bojących się pióra, którzy prace swe do Zarzą­
du głównego nadesłali. Z prac tych pisenmycb 
31 było lak dobrych, źe otrzymały one nagro­
dy. Odtąd iuż co roku kółkowcy pisywali o 
swym sposobio gospodarowania, tak, że do 
koilca 1913 roku na ogół wpłynęło do Zarządu 
głównego T. K. r. 674 listów cłtlopskich, opisu­
jących ich gospodarkę, a 338 z nich otrzymało 
nallrody. W tym samym tei bez mała czasie 
1041 gospodarzy k6Jkowc6w zgłosiło swe gno­
jownie i stajuie do przegl~dnięcia przez instru­
ktorów Za rządu głównego T. K. r., którzy mie­
li przytem stwierdzić, czy i w jakim stopniu 
rozsądnie i celowo są onc zbudowane i prowa­
dzone. Z ilośc i tej aż 594 stajni i gnojowni o­
trzymało nagrodę, jako prowadzone wzorowo. 
Takim oto jest dorobek, w przybliżeniu bodaj. 
pracy oświatowej i gospodarczej naszych Kó­
łek. Na papierze wy"l'lda on jakó szeregi su­
chych i martwych liczb, ~rudnych nieraz do 
spamiętania . Po rozpatrzeniu się w nich je­
dnakże ujawnia się w caJei mocy i wartości 
ogromna ilość pracy w Kółka nasze włożona, 
i wielkie zaiste, jej wyniki, któreśmy chłopu 
polskiemu, a zarazem, przy czynnej ~ego 

współpracy, i całej naszej Polsce przynieśli 
w darze. - O kolejach i wynikach pracy na­
szego pisemka pomówimy drugim razem. 

~ i~~D~liIe I~wam!IW~ R~IDiue. 
W dniu 26. kwietnia 1919 roku odbyło się 

N Krakowi!;: wspólne pOSiedzenie Komisyi sta­
lUtowych Towarzystwa Kółek rolniczych i To­
warzystwa rolniczego. Przewodniczącym Ko­
misyi wybrano jednomyślnie posła Witosa, któ­
ry jednakże oś'Hiadczyl, że ze względu na na­
wał pracy, nie jest w stanic godności tej przy­
jąć. Wobec tego wybrano przewodniczącym 
proł. Juliana Nowaka, zastępcą zaś jego posła 
Jana Babicza. 

Na posiedzeniu omówiono tylko zasadniczo 
sprawę działu sp61dzielczo-handlowego przy­
szłego zjednoczonego Towarzystwa, do ostate­
"mego zaś wypracowania statutu wybrano 
podkomisyę w skład której weszli: Prał. No­
wak Julian, poseł Babicz Jan. p. p. Guminski, 
Smagała i Dr. Raczyński. Podkomisya obrado­
wala równie! w dniu 26. kwietnia 1919 przy­
czem stwierdziła, że przyszłe zjednoczone To­
warzystwo rolnicze musi jednak zachować w 

sw.ych rękach kierownictwo działalności spół­
dZIelczych stowarzyszeń rolniczych. Następne 
posie~zenic podkomisyi , lIa którcm ma już być 
omawIany szczegółowy s tatut zjednoczonego 
IOwa rzySlwa ma się odbyć 15. maja. 

~~law~ oanej ~l~anila[~i k~kowei. 
. Posiedenje. Pr~z'yd'yum Zarządu gl. T. K. r. odbyło 

"' IQ d. ~7. kWlclma HH7 przy udziale pp.: wkeprezes;l 
D~.'l. D~lęb~, jlOlita BabicUl, sokretarza. Dra. Raczyń­
:!.klCgo I Wlcesekretarza Szczcrbiilskiego. Ponadto w 
t'l:Qśc i posiedzcnia . brał udział insjlektor handlowy 
Z. gl. '1'. K. '!l p. Za.wadowic1.. Prezes Cielecki, wice­
prezes hr. Scipio, poseł Witos i ks. Siara usprawiedli­
wili swą. nieobecnoŚĆ . Na. posiedzeniu uchwalono : 
Ostateczny czas i porządek dzienny 17-tej Ogólnej 
Hady T. K. r., nowy jej regulamin _ obie sprawy po· 
dajruuy rÓwnOC1.ośnio w osobnych artykułach _ ze. 
'twol i ~ .mI. zało:ł.enie Składnic K. r. w KolbU5zowoj, 
l:!kawlllIc, a na podstawie wypełnienia przez intere­
sowanych pewnych warunków, w Dobromjlu i Lisku, 
rozPOCZ·1Ć akcYę ratunkową na !""ecz Składnicy w 
Ciqikowicach; wybrano do dzielnicowej, małopolskiej 
Hooy aprowizacyjnej jako delegata Zarządu gl. posla 
WitOl"a, a. jako jego zast~pcę p. Szczerbitlskiego a na 
międzydzieln icową kO ltfenmcyę w Waruawie w' spra­
wie odbuuowy Ilosła Babicza. Oma,via.no dn.lcj sprawę 
stosunku Zwi;rzku ekollomicznego K. r. do całoAci 
organizacyi n:unego Towarz}'tltwa i do Zar~du gł., 
przyczem uchwalono za1ądać ()(l Rady nadzorczej 
Związku ekonomicznego sVelniellia. stawianych jut 
kilkakrotnie i w zasad.ie przyjQ,tych już przez Radę 
!.1dań Zarqdu głównego dotyczących: 

l) Ilrzyjęeia w skla.d Dyrekcyi Związku, 
2) w skład kemitetu wykonawczego, i 
3) komisyj rewizyjuej Związku reprezentantów Za­

l'1.ądtt głównego; omawiano wreszcie sprawę rozdzia.­
łu artykulów pierwszej potrzeby, zMtrzetonych dla 
gospodarki paostwowej. 

Wszystkie Kółku rolnicze powinny wziąć jaknaj­
czynniejszy udział w święcie natooowem z okazyi 
rocznicy nieśmierteloej Konstytucyi 3-go Maja. W ka­
idem Kólku odbyć się powinno zebranie, uroczyatoAci 
lej poświęcono.- O pomoc w urządzaniu większych 
uroczysto~ci prOlić nalety najblitue Koło Towarzy­
stwa szkoły ludowej, które sZC2.ególniej świętem S-go 
Maja się 'tajmuje. O- ile Kółka zdane są. na własne 
~iły, i brak OfIoby, kUlra.by w sprawie owej KOlll!ty· 
tllcyi przemówić mogł~ to należ}' odczytać na ze­
braniu, w którem c a ł a. g m i n a po",inna w:iąć 
udział, artykulik wstępny obecnego numeru "P. K. r: ' 
""raz 't owymi wzni08łymi. słowami KoI.W:.1.ja, współ · 
twÓrcy Konstytucyi, zamieezcz.onymi na samym 
czele numeru. Powinno się także odczytać {lrzepiękn~ 
opowieść o K<.ISynierach, zamieszczon'ł w oo,\inku du· 
siejszym. Na. zebraniu ul'l'ld'tić nalety składkę n"l 
"dar narodo\\'Y Trzeciego Maja.'1 pne'tnaczony dla 
Towarzystwa 8lkoły ludowej (T. S. L.) na. necz sr.e­
rnnia ołwiaty w nBJ!zym narodzie. Składkę pnesłać 

-
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nalety '''pros, pod a.dreeem: ,,7..afZ4d glówuy T. S. I.: ' 
w KrAkowie, IIJ. śW. Anny I. 5. 

Walne zgromadzenia Składnic K. r. odbędą. się : 

w RZ0 87.0w i e dnil~ &go maja. 1919, o godzinie 
Ił-tej przedpołudniom w sali "Sokola", w J aś l c, 
dnia 16. maja 19H1 o oguz. U' lcj Ilr'ZOOpoludniem, 
równie'! w sali "Sokola". Ponądek dzienny obu zgrQ­
madteń podanym jest w ogłoszeniach "P. K. r." 

D:dałałnośS ratunkową lila Kólek rolniczych we 
wsehodoJej częścl kraju rozpoczęliemy za pośredni­
ctwem naszego Biura wc Lwowie pod kierovmlctwem 
delegowanych członków Z::an.ądu głównego 1'. K. r . 
Szozegóły sprawy lej musimy o<lIotyć do nll8lępneg<J 
numeru, w którym szczegÓłowy artykuł jej poświę­
cimy. • 

Szanuj zdrowie naleJycie, 
bo j ak um"ze8z, 8traciłz Iycie. 

MICHAl SICIEPA!QSI(J. 

Rady ogrodnicze. 
Uprawa chrzanu. W ogrodnictwie podmiej­

skiem tródlem powainego dochodu stać się 
mote uprawa chrzaJlu. Dobrocią i delikatnym 
smakiem odznacza się chrzan produkowany 
w Malin, w Czechach. 

Do uprawy chrzanu nadają się żyzn e , lekko 
spadziste, glinkowato-piaszczyste. pulchne ka­
walki ogrodu, przyczem mogą być z ko rzyści ą 
wyzyskane pasy popod ogrodzeniem ogrodów, 
któ re pospo licie \V naszych ogrodach zarośnię­
te są rozmaitymi chwastami. Rolę przeznaczo­
ną pod uprawę chrzanu , naleiy jesienią głebo­
ko przekopać i pozostawić do wiosny w ostrej 
skibie. Po obeschnięciu roli, pos tępuje się w na­
:o. tępujący sposób: 

W odległości pół metra od siebie wybiera s i ę 
na pół metra głębokie i pół metra w kwadrat 
zajmujące doł ki , poczem do każdego wsadza 
się na poprzek 5-6 cm. długie sadzonki i przy­
sypuje się je ziemią. Skoro sadzenie ukończone. 
nawozi się całą plantacyę tłustym, dobrze prze­
gniłym nawozem bydlecym i wkopuje s ię go, 
poczem wyrównuje sie pOwierzchnię plantacyl 
grabiami. Po planta,cyi tak założonej nie powin­
no się chodzić, aż do następnej roboty , którą 
wykonuje s i ę najczęściej w drugiej połowi e _ 
czerwca. Robota ta polega na ostrożnem prze­
kopaniu plan tacyi, przyczem usuwa się poja­
wIające się słabsze pędy. Z odkrytych sadzo­
nek wyciąga si~ wszystkie słabsze pędy, pozo­
stawiając najs ilniejszy, który obsypuje się pul­
chnq ziemią. Z końcem lipca przekopuje się 
ziemie poraz drugi, przyczem usuwa się znowu 
zbyteczne pędy. Od tego czasu aj do zbioru. 
który s Ię odbywa w patdzierniku. pozostawIa 

się plantacyę w spokoju. Przy zbiorze odkrywa 
się krze aż do sadzouki i odłącza ostrożnie, cię­
ciem chrzan od macierzys tej sadzonki, dołek 
zaś ponownie się zasypuje. Jeżeliby ukazały 
się puste miejsca, należy je w najbliższą wio­
S ilę lladsadzić. Zbiór w pierwszym roku jest 
skroIllny, w drugim pokrywa j uż koszta zalo­
żenia, od trzeciego roku poczqwszy daje znaczne 
dochody, szczególnie przy wilgotnem. ciepłem 
powietrzu i zasilaniu chrzanu nawozami. c.o ro­
ku na wiosne należy planlacyę ostrożnie prze­
kopać dwa razy, we właściwym czasie okopać 
i chronić przed zachwaszczaniem. 

Chrzan ma niebezpiecznego nieprzyjaciela 
w małym Chrząszczyku, klóry w lata posuszne 
niszczy częstokroć calq plantacyę, Objadając 
listki, wskutek czego chrzan nie może się na­
leżycie rozwij a,ć. Skoro szkodnik się ukaże, 
należy Iloq (w razie potrzeby przy pomocy 
łuczywa) strząsać chrząszczyki w plachtę i pa­
li ć je. W koileu mUSimy zauwaźyć, że na sa­
dzonki nadaje się tylko biały, słodki chrzan; 
chrzan o bruna mym. szorstkim naskórku jest 
gorzki i nie posiada dobrego, delikatnego sma­
ku. 

Uprawa słOfleczfli/w. Wobec ogrOJlluego bra­
ku tłuszczów, jaki w czasie toczącej się obecnie 
jeszcze wOjny wszędzie dotkliwie uczuwać się 
daje i braku widoków, aby w krótkim czasie pro­
dukcya tJuszcz6w zwierzęcych mogła odpowie­
dnio do potrzeby się podnieść. zachodzi konie­
czna pot rzeba zwrócić się do ugcawy roślin 
o!ejodajnych a zwłaszcza tak ich. które doslar­
czyć nam mogą dobrego tluszczu jadalnego. 
0 0 takich roślin zaliczamy słonecznik. 
Słonecznik daje łatwo schnący, doskona1y. o 

smaku orzechów i niejełczejący olej. Wymaga 
on jednak ciepłego klimatu, głębokiej i żyznej 
ziemi a przy tern mocno wysila glebę. Zbiór 
waha się od 9'S do 30'7 hl.; waga hektolitra 
33'7-40'9-45 kg. Wydatek oleju 18-30'10. 
W naszym klimacie sadzenie slonecznika przy­
jJada na miesiąc maj. Uprawa taka sama jak 
kukurudzy. Przecinanie zbytecznych pędów 
koniecznie ; na łodydze zostawia się l, 2 do 3 
kwiatków, gdyż wtedy tarcze nasienne dora­
s taią znaczniejszych rozmiarów. Skoro ziarno 
dOjrzeje, obcina się tarcze nasienne. NasJenie 
dojrzewa z początkiem września aż do pa­
źd z i ernika. Tarcze dosusza się na płachtach . 
strychach, w kosznicach I nastcpnle wymłaca. 
przy mniejszych ilościach przez tarcie dwóch 
larcz o siebie, przy większych młocarnią.. Omłó­
cone ziarno należy po oczyszczeniu cienko roz­
ścielić i czesto pdzeszuflować. Przed wytła­
czaniem oleju należy ziarno wyłuszczyć. co od­
bywa się na specyalnych mlynkach. 

Na pot rzebę domową motna uprawiać słone-
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domach i ogrodach od strony południowej, mo­
iua nim równie! obsadzać brzegi grzęd. jako­
też zagonów z okopowymi w miejscach zwr6-
cOllych ku poł udniu. 
Słonecznik, jak wiadomo skłonny jest do sil­

nego krzewienia. tak, te usuwanie bocznych 
pędów okazuje się tern więcej koniecznem. 
czcm siluici l>prawialla odmiana się rozkrzewia 
i im niższą je!)! przeciętna temperatura powie-
11'1::4\. Odmiana mało i rzadko się krzewiąca 
znajduje się w I)oludlliowej ł<osyi. Tarcze tego 
~ Ioneczllika dochodzq znacznych rozmiarów, 
bo 30-40-45 cm. i zawierają duże, pełne, bia­
łe lub czarne ziarno. Jedyną wadą tej odmiany 
jest późne dojrzewanie, wskutek czego w nie­
sp rzyjające lata ziarno należycie nie dojrzewa. 
przez co traci siQ -dużo na wydatku oleiu. 

Dynia zwana także balliq daje owoce slużą­
ce jako jarzyna. Dynia sluży również do wy­
robu marrnolady i konfitur, z ziarn jej uzysku­
je sie bardzo smaczny oJej jadalny. Roślina 
la pochodzi ze wschodu i wymaga ciepłego po­
lożenia, świeżego !lawozu, pulchnego i żyzne­
go gruntu. Na Bukowinie i na Pokuciu uprawia· 
Ją jej wiele w kukurudzy i używają na karme 
dla bydła i nierogacizny, u nas uprawiają ją 
w ogrodach. Sadzić ją również można na ku· 
pach komDostowych i kolo plotów. Do gruntu 
wysadza się dynię. gdy już minie obawa przy· 
mrozków, to jest okola 10 maja ; można jednak 
już w kwietniu sadz ić nasiona w doniczce lub 
sk rzynce, a po rozrośnięciu się roślin, przesa· 
dza4 je do gruntu. Można również użyć darni· 
uy z Diasczystych gruntów i sadzić na odwró­
conej darni nasiona w ma,łych odstępach. Po 
wyrośnicciu roślin, kraje się darninę na kawal­
ki, uważając, aby nie uszkodzić korzonków dyni 
i wsadza się pocięte kawałki w role. Rośliny 
wysadzone w gruncie spulchnia się i utrzymu­
je w czystości, w czasie zaś posuchy podlewa 
rozcieńczona, gnojówka,. Nasienie dyni, należy­
cie wysuszone przechowuje się w suchem, 
chlodnem i przewiewnem miejscu. Zachowuje 
ono siłę kiełkowania 6 do 8 lat. 

Jakich ziem/daków llżYWat do sadzenia. 
W sprawie tej, tak dla rolników ważnej, zamie­
szcza "Wieniec i Pszczółka" w Nrze 14 garść 
uwag, które zasługują na baczną uwagę IlOSPo-­
darzy malorolrtych. 

Do sadzenia - pisze Wieniec - nalety 
przedewszystkiem przeznaczyć ziemniaki zdro­
we, starannie przebrane, wolne od zgnilizny. 
Nie dobrze jes t używać do sadzenia ziemnia­
ków, które puściły już dute kiełki, bo te-mogą 
być przy sadzeniu z łatwością oberwane, co 
się żle odbija na życiu rOŚliny. Nie można sa­
dzić bardzo małych ziemniaków. gdyż te da 8 
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mniakl średniej wielkości, to jest takie, któ­
rych na funt wchodzi 8 do lO. Należy zanie­
chać zwyczaju krajania ziemniaków, gdyż to 
obniża plony. Chcąc wiec wybrać dobre zie­
mniaki na sadzen ie, trzeba je starannie prze­
blać, wybierając zdrowe, mało skiełkowane 
sztuki średniej wielkości. Jeśli kto będzie miał · 
malo takich ziemnia,ków i musi się uciec do 
krajania większych sztuk na połowę, to trzeba 
Je krajać wzdłuż, a nie na poprzek, aby obie 
części miały Jednakow. ilość oczek. Krajać 
należy na pięć dni przed sadzeniem, aby zie­
mn iaki trochę przewiędły. Najlepiej jednak zie­
IlLlliaków nie krajać. Krajanie ziemniaków na 
małe kawaleczki, iest okradaniem w.lasnej kie­
szeni, bo takie nasienie nigdy dobrych plonów 
nic da. 

Do powyższych - zupełnie słusznych uwag 
- dodajemy jeszcze Jedną. Oto przy sadzeniu 
ziemniaków krajanych nie zwracam}' uwagi w 
Jakiem polożeniu znajdzie się ziemniak macie­
rzysty, co nie jest rzeczą obojęto • . Jeżeli bo­
wiem położymy ziemniak powierzchąią kraju 
do góry. to wtedy kiełek ma bardzo utrudnione 
wzejście, musi bowiem okrążyć polowę zie 
mlliaka zanim kiełek znajdzie się w polożenlu 
ulłlożeblllajqcym mu wydostanie się z roli. 
Rzecz naturalna, że wskutek tego kiełek bez 
pOi rzeby zbytnio się wysila i daje już krzak 
s łabszy Zasadą więc być powinno sadzić zie­
mniaki ~awsze kiełkami do góry, co w małych 
gospodarstwach, przy małej nawet uwadze da 
sre z latwością wykonać. 

Wk,. jul, Je jednym 6 ,wjwit:klZych 
wrogów czlowi~ka, to Iłpirytll' w wi1~ie, 

piwie i wódce. 

Wiadomości gospodarcze. 
Starawa nal:le o przydzia ł odzlety ł materyałów 

odde:t:oW)'ch na rzecz cdonków Kółek rolniczych od· 
Il ioeły obecnie skut-ek. Na czele Krajowego Zakładu 
odzietowego stanął tnany z wyl!loce obywatelskiego 
poczucia obowiązku i odpowiod:z.ia.lności Dr. Ostrow8 
ski Witołd, który nat)'chmiaet Po objęCiu swego unę­
dO.'ania oświadczył, te członkowie Kółek rolniczych 
będą mogli w znauniejnej mierze nit dotychczas, ku­
rzys t.ać. z krajowego Zakładu od:r.iety za poiredoi­
ctwem Zar14dll głównego T. K. r. W dniach biet.lcych 
:r.ostanie u8t.alonem, jakie ilości odzie!] i materyalów 
od:r.ieiow)'ch przydzielone :r.OBlaną. nanej organiza_ 
cyi. Natychmiast po ustaleniu tern, jut w przyszłym 
numer:r.e "P. K. r. podamy w jaki sposób pnydtial 
pr:r.y:r.nanych ilości będ:r.le Ilię odbywał. 

Wapno murarskie I do bielenia mog4 Kólka. rolni, 
c:r.a na.bywa.6 w Miejskich ukłtł.da.eh ceramic:r:nyeb w 
Krakowie, pny ulicy Lwowskiej I. 8. Zakłady te wy · 



Nr. I' •• ~ze"'ODNIII: KOt.I!K ROLNICZTCtf .. 13 

(Iobywa.ją wapno" wlunych, miej!kieh wa.piennikó". 
V/apno to jest bardzo dObrej jakoiei: !. Jednego jego 
wagonu uzyskuje się po zgaetenlu 28--.80 metrów 
81.delennych gotowego wapna. Cena w wagonie na 8t:l~ 
c}1 kolejowej Podgóne-Płaszów z& 10.000 kg. wynosi: 

za wapno do bielenia 8.500 K 
'lA wapno murarskie 2.800 K 

Dosta.wa: 8-10 dnI po otrzymaniu 'tamówlenia. Na­
l atyWAć uiścić się mual z góry. Przesyłh. następuje 
na koszt i niebezpiectel1stwo t:amawla.jącego, Dyrck. 
(;y3o Miejskich Zakładów ceramicznych musi robotni­
ków swych zaopatrywaó w tywność, dlatego teł do­
maga się, by część zapłaty za. wapno :dotOD\ była VI' 

~rodkach tywności (jaj, kaSta, masło t t. p.). Zamó­
wionia (zaopatrzone pleczątk, K. f.) wysyła6 nalaty 
wprost na ręce Dyrekcyi Zakładó,.. ceramIcznycb. 

Pośrednictwo pracy. 
Jak wiadomo, z Handlowych kUf3óW prowadzonych 

)'!"Zez Towll.!"Z)'stwo Kółek rolniczych w szczególności 
Handlowych kursów instrukcyjnycb w Rzeszowie, 
wychodZił absolwenci uzdolnieni do sprawowania 
czynności, wykonYW3Dycb w organizacyl bandlowej 
Towarzystwa Kółek rolniczych na stanowisku sklepi. 
karzy, ckspedyentów, kasyerów, magatynierow t 
kierowników, czy to w Składnicach K. r., czy tet w 
Innych skJepach Kółek rolniczych. 

Celem ułatwienia tak wspomnianym organlzacyom 
handlowym jak i interesowanym absolwentom, wzglę. 

fl nie abllolwentkom 1. Kursów 1"Zef!zowskich wzajemne-

~o porozumienia aię, zaprowadza Zan:l\d główny od­
dział pośrednictwa. Całkiem naturalnie bezpłatnie . 
Pisemne zgłoszenia w tym względzie nalety wnos ić 
do Zarz~u głównego T. K. R. w Krakowie, pl:tc 
Szczepaftski 8, U. p. Zgłoszenia mogą być rowniet 
wnoszone ustnie II reforenta pośrednictwa w dnie po­
w!'zed.ole w godzinach od Hej do 6-OOj popołudniu. 

_,_~~-
Były rutynowauy 

IIlerownlll slIładnic Jl6ł.1I 

obejmie posadę k ierowni k a 
rolniczych 

Skladnicy. 

" Wiadomość : ,-, 
Gębarowie. Stanisław, Cieszan6w o. p. w m. 

PIECZĄTKI kauczukowe 
i melalowe, 

drukarnie domowe, datowniki, n umera tory, 
farby i poduszki do pieczęci, nalepk i lilio­
W.J uyldy, na pi.y emaliowane i metalow. 

do_tarcza uybko i tanio 

J A N C Z U M A, 
cdou. k Tow. Kółek rolno .. NIEPOŁOMICE-JAZY • ,-I 

Sprzedaż maszyn i narzędzi rolniczych 
zna.jdujących się W skł.daeh wojskowych W R Z E S Z O W I E odhyw a6 
si~ będzie w poniedziałek i wtorek katdego tygodnia. od [) ma.ja. poCZI!:WSZY· 

Nn. gkll\dzie I~ w8ztlllrJego rodzajU maszyuy 
i Ila rr.~z.ill 1·.lulc~. uływane, ja.k: pługi, brony, 
kultywatory, siewniki, k08larkt, Itnlwiark t, mło. 
carnie, klerat.v, lokomobile parowe i benz,vnowe, 
sieezkarnie, młynki, !rolownlkl I Inne, częścJ~ na· 
prawione. ~9cll\ wymagaj~e naprawy, 'prze­
dawane zaś będ", w takim stanie w jakim 8I!! , po 
cenach nadzwyczaj niskich. 

Do t:8o 11: u p u tych masr:yn maj", pierwszeń­
stwo Inwalidzi małorolni, Spó ł ki rolniClO· 

• handlow"I, S kła d n I c e Kółek roln., a następnie 
wl!lzy.cy rolnic y wlękal I mnleJ.I, potrze­
Lnjł\cy maszyn do wla.snf'go nt.vt luJ. Sprzedał 
mllnyn handlarzom lest w ykluezoaa. Tvlko 
lnstytnc.ve wspóld:r:lelcze, Jak SpOlkl roln. lian. 
dlowłI. Składnice, Kółka rolnicze, mog" maszyny 
za.ktlpywB.Ć dla awych członków. 

Sprzeda ł odbywaC alę będzie z wo lne j 

ręki, po eeoach atałye", z góry ollnaczonych 
Kupow&.Ć I ..... yblłlrać motoa. oBobllkle, lub tet 
przez 7.aatęp06w. a. nawet pisemnie. K ałdy 
k D P u J II e Y mUIJI jednak zlotyć pisemne po-­
świadczeni e, wyfJtawlone przez Townrzy.two 
rolnicze okręgowe, lub Ur:zll!.d parafialny, za.wle­
raJł\ce: Imię I nazwisko, charakter, miejsce za_ 
mieazkania knpuja.Cłlgo, tudzlet wielkość gruntn, 
n. którym gospodarnje l potiwladczenle. te kupu­
Jący neczywiścle maszyn dla własnego utytku 
potrzebuje. Jeden gospodarz mote kupować dla 
kilku, mUli jf'dnakte przedstawić OI!Obne dla h­
f:de~ roliwiadezen.!e Spółki ro in. hand!., Skła­
dnice I Kółko. roI. majł\ równief: przedkladaó de· 
kla.racyę, te maszyny rozp17.edad1Ą tylko swym 
cz1on,,"om, dla ich własnego Ultytku. 

C e na k upna p1atul\ jsst r otó wk .. 
~ gór y. 

~ ~;;;~I:: ::';i.':I~~';;:.~:I: 5yndJkal RllnlClJ , KrakolIle, Plac Szczepański l. 5. 
Oglądanie I sprzedał maszyn odhyw.~ alt będrle na. mlejsctl W RZESZOWIE w ba r a kach -

wols kowyeh nA końcu ulicy Krakowskiej I na SłaronlwJe. 

, Pisemne zamówienia i wazelką Ir.orespondencyę na.lety adresQwne do : Syndykatu Rolniczego 
~3 w Krakow ie, Pl ac Szczepański L. 6. .I_ I 

, 
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- • : : 

Dni. " mlJI 1818 o godzinie 11 prztd południem 
odbędzie się 

w sali Tow. "Sokół " w Rzeszowie 

WALNE ZGROMADZENIE 
członków Składnicy Kółek rolniczych 

w Rzeszowie 

Stow. zarejcSlr. z ogran por. 

z naslępuillcym programem : 

l ) Odczytanie protokołu z oSllI.lniego Zgromlldzenill. 
2) Sprawol.danie Oyrckcyi. 

J) Sprawozdanie Komisy; rewizyjne; i udzielenle abso-
luloryum Zarządowi. 

4) Rozdział czystego zysku. 

,S) Sprawa zakupna realno~ci w QIOiOw;c. 

(») W}'bór Komisy; rewizyjnej (.11) Cllonków). 

7) Wnioski i intcrpelacye. 

Owińąi. 

" -
,-o 

Walne Zgromadzenie 
Składnicy Kółek rolniczych 

w Jaśle 
odbędzie si .. w piątek dnia 16 maja 1919 t. 

o godz. 11 przedpoł. w sali "Sokoła". 
\ 

Porządek dzienny obejmie : 

Przedło1enie i przyj ęcie rocznych zamknięć 

rachunkowych i zmianę statutu \II myśl 

wymagań wzorowego statutu Składnic. 

O : i1e na wyznaczoną godzinę nie jawi się prze­
widziana statutem dla prawomocności z,groma­
dzenia ilość członk6w. to w godzinę póiniej 
odbędzie się ponowne zebranie bez względu na 

ich ilość. 

Oyrekcya. 

" 
,Q iJJJ inJ 'D] ~[J [OJ [ol [O] 

SYNDYKA'T 
RrO L N I CZY 

W KRAKOWIE 
poleca swój bo~ato zaopatrzony 

skład Iftaszyn I narz."dzl rolniczych 

a w szczególności : pługi z drewnianym grzę· 
dziełem, całotel azne, jedno i wielo-skibowe; 
brODy telazne, drewniane, łąkowe, sprętyno· 
we i ' talerzowe j kultywatory sprętynowe, 
5·zę;bne i większe ; walce gładkie, pierścienio­
we i rCampbell a ; s iewniki rzędowe, szeroko­
rzutne i do nawozów ; wozy i roztrząsacze 

nawozu stajennego; pielniki r~cz ne, konn e 
i obsypniki ; sortownikl do ziemniaków ; szufle 
amerykańskie, konn e do ziemi ; beczki na 
"oojówkę, beczkowozy kloaczne j naczynia 
i zbiorniki na benzynę i smary; pompy do 
gnojówki ; oleje automobilowe i cylindrowe, 
waselina i smar Tovottaj pokost sztuczny 
i płyn do impregnowania drzewa ; taczki cało­
t.elazne i drewniane, szufle, kilofy, łopaty d~e­
narskie i zwykłe, motyki, grabie, młotki, ko­
wadła i siekiery, gwotdzie; łańcuchy, siatka 
betonowa, postronki i gUl:ty j kos iarki, jni­
włarki. wiąaałki, grabiarki, przetrząsacze 
i zgartywaeze siana, toczydła do kosiarek; 
części do maszyn t niw n)'ch: kosy i sierpy; 
młocarnie, kieraty, młynh:i do czyszczen ia 
zbota ; wialnie polskie j sieczkarnie; lokomo· 
bile i młocarnie parowe, wielkie pługi ben­
zynowe oryginalne amer .; śrótowniki i mły­

ny, parniki do ziemniaków, wagi dziesiętne, 
piły cyrkularne do drzewa ; naezynł a ł przy· 
bory mleczarskie; wirówki do mleka orygi. 
CI. nalne szwedzkie. l ! 

~_~II :L-____________ ~ 

K r a) 'o W y 
Związek bednarzy 

w Krakowie 
ulica Floryallska 15, I. p. 

dostarcza wszelkich wy­
robów bednarskich. 

.. S-ł 

TlIwar n. der nIldny; dla kupców odpowiadnl rub.1. 
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BRACIA WŁOŚCIANIE! 
W kaMej wsi gdzie 'macie 

WASZĄ Kas, Ralffelsena, 
WASZE K61ko rolnicze, 
powinniście mieć 

T. CIEŚliŃSKI 
WASZĄ Asekuracy" 

a tą Jest 

"WISŁA" 
LudoWI Towarzystwa wzajemnych ubezpiecza" 

.1 Lwowll, przez CZIS wojny 

PrzemvU 

poleca swoje 
W N O W Y M S Ą C Z U. 

W miejscowościach , gdzie dotychczas jest 
mało człcn ków • WISŁ y~ I a niema agencyj, 
niechaj inwalida wojskowy. lub piśmienny 

włościanin zgłosi się do Dyrekcyi • WiSt yf4, 
a otrzyma pouczenie ) korzystny a uczciwy 

WINA 
9 0--18 

zarobek . .. 0- 18 

:-l:-"'------ -.--.-.-----'.----.---.. --.-.-" --
II 
I 
I 

I 

Kainit i Sole potasowe kałusllie 

Wyborowe nasiona 
Maszyny i Narzędzia rolnicze 

Artykuły budowlane 

I Zwi."k .kim""";:::~ .. Ini""h " , ..... , 

II . to • • rą. ... I. tar.Jltl tro ••• • J: . , ra.lcloa, ,D, .1I • • 

obecnie w K rakowie, \'lf l śl na 8 .l:.~, 
71 0- 17 i _.- ._._--~-_._-_. __ ._._._._._._._._. __ .-

• 
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Artykuły Spożywcze 
i codziennego zapotrzebowania 
Naozynia emaliowane i 2elazne, aparaty do palenia I przechowy· 
wanla kawy, aparaty do mlan<enla nafty, kasy kontrolne, wagi, 

HPłuItUłv jak: nawozy, nasiona, narzędzia i maszyny l'olniczt: 
::.:11='.:.:11=:.....:.==.::..:... smary, lalamie stajenne, gwotdzie I t. p. 

Artykuły bławatne I galanteryjne w naJwlłlkszym wy'bol,pi. 

ZWI~ZEK EKONOMICZNY KÓłEK ROLNICZYCH WE LWOWIE 
(Oddzi ał handlowy Zarz~du Głównego Tow. Kółek rOlniczych) 

Stowarzvszenle zarejestrowane z ograniczon, portkIt 

Centrala I KRAKÓW. ul. Wiś In a L.8 
(dom wluny) 

Filia LWÓW. ul. Mickiewicza L. 26. 
71 

1'· ..... • .. l ał .,.I ........... , ... ,., ... , ........... , ... , ............ ' ... r.,.'.,.,., ... ,.,., ••• , ... ,., ....... . 
• Bibułki do kwiatów, bibuły do atramentu, bibularze, bloczki kasowe, bloczki do notowania I 
i cyrkle, drucik do wyrobu kwiatów, gumy do wyciera~a, kałamarze. kartki polowe, koperty, I 
! krede szkolną, kredę do znaczenia drzewa, kred ki rysownicze, książk i buchalteryjne, lak, I 
; linie, listy polowe, maszynki do ostrzenia ołówków, metry, notesy. ołówki , rzemyki do no · I 
i uenia ks iążek, pluskiewki, papier listowy, papier arkuszowy do pisania i pakowłjlia, piór· ; 
I ni" i, pióra, r"czk i, rysiki, scyzoryki i wszelk ie inne artykuły, wchodzące w zakres handlu I 
i papierowego od najzwyklejszych do najbardziej ozdobnych : 
i Ilł 6 • ! 71 utra:r._ ••• ta • na. adal. - 6 i 

! lwlązek Ikl.Blllem Kjłlk nllltlY~ IIllI.III, .~Inlł KnU" II. Wlill! l ! 
!1 ....... I ......... &I.I .. '.I.I., ... I. ~i ••• I. I.I .... "la,.I.I.le, .. , ............................. , ............... ! 

Wydlwca: Zarz~d 1l6wny Tow. Kćlek rolniczych. Redlktor Odpowi edzIalny : JI'n Stani s ł aw Szczerblńs ki . 
Czcloobmt DrakaroI Naroclow. J - Krall'., W ..... 19. 
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